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Alexy i Anna: kochali się serdecznie $: 


r ównieź ubógiey: astrze ; 
Om. zaś: przeciwnie był jedynakiem bc 
gatego starosty (soflysa) Mautweja. Pra= 


chary cza y kióregó dom stal w; środku! 


wsi przy kościele, i daleko był Wyższy: 
1. większy od tęgoy który gmiua.po dru 
;giey „kościoła „stonie. glaz popa swego 
wystawiło: Na oaloyy przeszło „dwie wior= 
saty „długiej - ulicy (f), mie „było 7a= 
o dnego domu; któryby się. ztym zró 
z; oas aigh ; wą z naygrub= 


s 


Dow A Rossi wsie ez się po wig- 

tsrey'ozgści ty lkoviedhey ulicyywzdtut 

Ş Którey domy“ *facyatami* naprzód obró» 
"|, come tuğ edém: Przy s Yo 


=T 


>Jei Z. ona: była” biedną pez. ge gierotip, 


szyci:i i naypięknieyszych belek, ua Juns 
damencie. z wielkich: kamieni, o dwóch 
piorar i pokoiki 


do tego: jednym 


pod sttychiem ,- | wgśtawał wysoko nad 
„wszystkie inne. Potrójna szeroka rze 
wS ba“ zdobiła: g0»: ziako; też: -dasulai nade 


drzwiami i = 
białego! pięknego z Moskwy.  sprowas: 
dzonego szkła „W. zielone. „amy opla: 
wione były: Na' 'akiennicach zagraniczny 


“takis malarz wymalował piękne bukiety: 


kwiatów: gały dach nie tylko na: do=<- 
mey lecz i na szerokiey. szopie -W ob% 
Szertyuł znaydułącey: się podwórzu, pam 
kryty był tarcicamii, a brama stoląca' 


między: dwóma grubemi dębowemi słu=: 


pami: wybita była w krzyż wielkiemi 
miedzianemi gwoździami. Slawem; dom: 
starego: Prochorycza: był istotnie pięc 


Kknym budy akiem, wszyscy przeteżdżają-; B 
eyz. zadziwieniem nan í spoglądali lecz rząd" . 
| ków! nim kto' pnan greyigciez sól chlebj, 
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„ fonassy Piotrowicz 


jeżeli pieniędzmi nie „zabrząknął , bo 
gospodarz, który nie wiele dbał o go- 
ścinność , myślał tylko, iakimby spo- 
sobem maiątek swóy powiększył. 
Inaczey zupełnie wyglądała chatka, 
w którey szwagier Anny, poczciwy 4- 
na samym koń- 
cu- wsi mieszkał, Była: chatka ta um 
boga i mała, lecz wszystko w nisy oka- 
zywało zamilowanie porządku i czystości 
iey mieszkańców. „Słomą tylko był dach 
pokryty, ale ta wszędzie była wygładzo- 
ma i do łat poprzywięzywana, aby iey 
wiatr nie zerwał; iedno „tylko w środe 
ku ściany okienko miało cztery małe 
szyby z zielonego szkła, dwą zaś boczne 
drewnianemi były opatrzone. zasuwka- 
mi, a zamiast okiennice były „zewnątrz 
„matty słomiane do drąga u góry przy— 
mocowane:-Qzdób i uaalowideł nie by- 
ło tam żadnych, ale pôd każdem okneia 
widać było szeroką, Czysto Wwyszorowa- 
mą lisztewkę, która dowodziła staraańo— 
ści gospodyni domu, a pod daszkiem 
nad bramą, wisiał mały czerwony obraz 
Matki Boskiey, iakby to uwiadomiało 
-każdego utrudzonego podróżnego. ogó- 


šinnem. przyięciū. Wszyscy mieszkańcy 


tey chaty, w czasie zimy mieścili się“ 
wiedney ciasney' izbie, ponieważ maly 
alkierzyk (czułan) nie mist pieca. 


ko małżeńskie A(onassa zaaydowało się 
poprawey stronie na ławie za małą fi- 
ranką, obok tego wisiała zaraz kolebka 
(2) dla niemowlęcia przygotowana, k tów 
(2) Zwyczayna kolebka u chłopów ru 

skich iest: koscyk, albo rozpięte wras 


—-_————— 


mach płótno przywiązane caterema 
powrozami do długiego a belki sufitu 


trzy obraży świętych, 


dnia się kuchnią, doglądała 


Po- 
słanie starey matki było na piecu; łóż: 


rego urodzenia się co godzinę oczekiwas= 
no, a Auna na noc rozpościerała sobie. 
swą rogożę na ławie Przy piecu, pod 
którą kury swoie mieszkanie miały, a 
kiedy podróżni nocowali, sypiała na 
deskach w połowie wysokości izby pod 
belkami umieszczonych, Jak daleke dym 
z pieca“ nie 6czernił ściony (3), ta była 
czysta, a ławki, stoly , iakoteż ‘deski 
przy ścianach, na których stały garnki 
i inne naczynia, były jak naylepiey 
wyczyszczone ; tylną ścianę izby zdobiły 
przed któremi 
w)lią każdego święta mała paliła się 
lampa. e = š 


; "Aina była duszą całego tego małego 


gospodarstwa; przynosiła wodę, tru-- 


stąray: 


matki,i.prała i myła i pracowała od 


samego rana až do późney nocy, a za- 


wsze z wesołym. humorem. Dla tego 


też matka, siostra i szwagier niezmiers___ 
„nie ią kochali, akiedy Anusi nie było, 
w.każdym kącie czegoś brokowało, 


wiszącego drąga. Naymnieyaze porus 
szenie wprawia tę wiszącą kolebkę w 
- naturalne prawie, łagodne kołysanie 
się, które tem iest dogodnieysze, że 
się unika wstrząśnienia, iakie przy 
zwyczaynych kolebkach ma mieysce. 


(3) W wielu okolicach północney Rossyi 
piece chłopskie nie msią kominów, 
"dym zaś z izby, wychodzi otworami 
w suficie i oknami; dla tego też izby 
na Llf2 arszyna od. sufitu zupełnie 
są czarne. lubataka nazywa się; czer= 
naia izba, a przeciwnie, tam gdzie 
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- Był to pochmurny, wichrzasty dzień” 
- fesienny,kiedy Afonassy był-przy robocie 
w lesie, Anna poszla do rzeki po- wodę.;: 
gospodyni domu blisko swego rezwią- 
zania, położyła się w czułanie (przefór— 
sztowaney ode drzwi komórce): gdzie 
było świeższe powietrze, a stara matka sie 
działa sama w ciemney izdebce i przędła. - 

'»Boże, bądź nam miłościw== rzekła:, - 
, przysunąwszy się. z kołowrótkiem' do 
średniego okienka; gdzie cokolwiek było 
widniey— Boże bądź nam miłościw ! 
Zidaie się, iakby wicher chciał wsży— 
stkie dachy pozrywać!. Gdzie teżto ta 
dziewczyna się bawi;.od tego: czasu- iak 


poszła, mogłaby: iuż była dziesięć wiader: . 


- wody przynieść, Ale — zapewne iey 
znowu ten Alexy drogę zastąpił ,. a kie 


dy się oboie zeydą, wtenczas imi cząs- 


zchodzi ; nie wiedzą oni i nie słyszą” 
nie > czy-to burza powstaie, czy deszcz, 
łab śnieg” padas, ia myślę, —-Boże zmi- 
łuy SE — że chociażby. iak *nay.więcey 
grän “ani razu się mie przežegnaią.” 
w pó oi głowę w małe dre- 
wniane okienko; »Nie nie widać ! ani 


iedney żywey duszy: na ulicy , a chmiu» 


ry Się ściągają, miżey iak krzyż na _. 


wieży kościelney— wkrótce się też zeie- 
mni; ale iey przecie nic złego się nie- sta- 
nież. W końcu będę musiała sama... 
W tem wskoczyła Anna z dwoma 
wiadrami wody, lekka. iaki sarna „przez 
wysoki próg do izby. Mnóstwo wy- 
rzutów zaczęła iey matka SzynIć, i teraz 
dopiero spostrzegła się, że: iuż o 
i'ze się zadługo zabawiła. 
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iest porządny murowany komin, naa 
` zywa się delaia izba. - 


==" á PAN 
= 


»Powiedz* mi dziewcze ;:gdzie tęprzec 
siaduiesz ? wyszłoś ieszcze przed nieszpo- 
rëm (Weczerhia),' dawno iuż przestali 
dzwonić, a ty dopiero teraz wracasz!” 

Za spuszczoną głową stała Anna przy 
wpórotwartych drzwiach trzymaiąc wia! 
dro wręku,'i nie śmiała się spoyrzeć. 

»No i coż z tego będzie ? Zamkniyże 
przynaymniey. drzwi, wiatr” mi. wies moji 
len porożpędza: ** 

Anna zamknęła prędko” drzwi, TPA 
wiła wiadro: na: ławce przy piecu i bo- 
iażliwie kilka postąpiła kroków. - 

»No, Z przecie, gdzieżeś 


tak dłago bawiła ?;, | + 


»Ah ,matulku, prawdziwie przez cały 
tên cząs byłam 'nad rzeką „ale : 5 0.0.74 
- w-cóż ale? I. 

„»Właśnie gdym miała odchodzić, Wibe 


dy... wtedy przyszedł Alexy i pomógł” 


mi podnieść wiadra; ehig, m 
rozmawiać” E RU E EA 
Tak: ‘tak, „właśnie. Bez d tem: mya 


ała zawsze on ci na drodze stawa ,: 


gdzie tylko idziesz lub patrzysz: Dziewczę, 
dziewczę, co. ztego bzdzie za koniec? 
„O! matulku, on mi dzisiay sowie: 


dział, że się chce ze mnąożenić.” 


„Pak, i i'cóż ztego że on chee, ale” 
oyciec Prochorycz : nigdy na to nie ze. 
zwoli, ; abyssyn: iego taki bogaty oże- 
mił się zśtobą: biedną: sierotą:: on» mu! 
iuż zapewne wyszykałsiaką, także mae 
iętną oblubienicę. Wierzay mi Anusiu,. 
wybiy sobie: tego Alexego z głowy, to ' 
ci się na nic dóbregó*nie przyda.” 

vAb, matulku, — odparła łkaiąc; ze 
czyń co chcesz, ale Alexego nie mogę 
porzucić, a on mnie także. Bóg: nam: 


„dopomoże, a serce oyca nakłoni =: 


` 


| £ _ płodna, i 


v 


U 


= Cóż tu mia serce do roboty. .? nie 


poymuię ia. „w cale. jak on do takiego 


„syna doszedł: 


»Nieprawdaż, nieprawdaż, wióy Alexy | 


| EŁ) 


iest chłopiec , jakich bardzo mało?! 
„Tak iest odpowiedziała ;stąra , — to 
muszę wyznać, że trudno znaleść po- 
dobnego Alexemu w całey Ślobodzie(4) 
Pobożny, dobry ; pracowity kiedyin- 
ni chłopcy ria drodze rozstayncy za do- 
mem śtoią iw rsemienie 2 w główkę ma- 
kówkę” graią , (5) on zawsze iesti przy: 
robocie, i pomaga iakiemu ubogiemu, 

alba staremu, którzy ZAWSZE poż iego 
¿yea PE cierpieć maig? : 
R AE ciag nastąpi 20 


a= 2 
(HISTORYL.. NATURALNE 
NIEDZ WIEDŻIA. SEZ” 


DO 


(Ż dzieła: Field: I$poots ofthe Morth of. 


ropa.) SĘ 
- Niedźwiedzica przez. sześć miesięcy ia 


j rodzi młode, leżąc wswey 


4) Taks się nazywaią wielkie v wsie kościel. 


ne SĄ i _ prostego ludu w Ród w 
iedney, erlegnka, gra w orzeł, to iest 
iedeh z graiących radca iski pieniądz 

m górę, w tedy tagi "nim PA 


i 
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damie, naskońcu Stycznia lub na początku 


Lutego. Młode niedźwiedziątka są bar= 


'dzo małe, ale nie są niekształinemi bryle 


kami, iak ie sobie wystawiamy, którym 


dopiero) matka należyty kształt nadaie, 
Ro- 
-dzi iednó do czterech młodych które; .;po” 
„dług Ei Forsell; 


'Lubo matka w czasie. swego pobytu w ismie 


lecz sa niedźwiedziami w miziąaturze. 


karmi, aż późno: 'w lato. 


Żaduego nie przyimuie „pokarmu, zostaje ie=.. 


-dnak przy «sach, i obficie mleka. młodym 
swym dostarcza, dla tego też są pospolicie. 
bardzo: tłuste; kiedy ie w iamie znaydzie” 


my, albo łapiemy. 


nga w tym samym roku znowu była ;płów 


dng, wtedy nie pozwala swym pierwszym 
„młodym razem z sobą w iedhey iawie przez. 
eimig- pozostać, ale" nobi' idla: nich w gasiedag 


wie łożysko: | Następńego- ie sansk ilata, 


ma przy sobie oba płody, które przyssłą : 


zimę wszystkie razem w idmie matki- prze — 
«;pędzaiąś Niedźwiednica nie rodzi przez 
trzy lata ieden „po drugim, : skoro młode 
dosyć już sił. nabiorą, rozłącza się zupeł” 


jeżeliby niedźwiedzia 


- nie z niemi- Niedźwiedź pływa szybkó i 


dokrze, a wozasie apałów kąpie się* Wła» 


+ 


ma ziemię powinien naznaczyć, czy Ola 
46m na wierzch padńie, Czy też literaa 
BSM — jeżeli zgudnie wygrywa zakład. 
U nas w tag pomiędzy wieśniakami 


anańa iest tasże ta gra, ż tą różnicą, 


że rzecaiący pieniądze woła: „główka 
makówka; co znaczy, czy pieniądz pa. 


2. dnie Se że słowa zany duigita, ig m 


i 
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„dobrze na Hrzewó ii góry, POREDICZ 
s: 2 nich, idzie „zawsze 'tyłem. - "Wzrok 
iego iest (bystry, a sluch i powonienie doe 
Dla tey też przyczyny ‘trudio 

Z łatwością, chodzi ma tylnych 


„skonałe. 

„go złapać. 
nogach, i w tey postawie nay większe dźwi= 
„gać może ciężary P. Nilson mówi: Wie 
„dziano, iak niedźwiedź na tylnych 
nogach przechodził „przez wąski pień drzem 
wwa w poprzek ma :rzece leżący,i w przes 
,dnich łapach niósł zdechlego konia.» Bu- 


ibo chód iego jest niepewny, iednak kiedy 


awych 


„chce może biegnąć prędko: (Rośnie aż do 


<dwudziestego roku, a żyie, 'do' „piędziesią- 


itego. „Niedźwiedź ‘Skandynawski, a przy= 
naymaiey: «samiec, bo niedźwiedzica iest 
'mnieyszą, dorasta niekiedy do bardzo zna” 
«zney wielkosci, Ja sam zastrzeliłem zimą 


OE 5 p E EA =- 


pieniądzu padnie na” wierzch, cay też 


ż kotka: > 


Drugi rodaay gry iest Teed 


((czemyczki): iedea -2 
bierze dosyć długi, 


grających 
na palec szeroki 


rzemień, składa go we dwoie, a potem ` 
igo «w koło od środka, mis 


zwiia 
tworzy w końca ródzay tarczy; t 

zwinięty rzemień kładzie potem 38 
skiem na stół, i połowę zakrywa ręką; 
przeciwnik bierze długi dobrze zakoń. 
«czony gwóźdź i nim utyka w tę tarcz, 
jeżeli po odwinięciu rze mienia, ten 
-zahaczony zostaieio gwáźdá, utykaiący 


mygywa "stawkę, w. przeciwnym: 


zaś razie przegrywa. „Jeszcze iedna'gra 


wossyiska, którą często na iarmarkach 
widziałem, jest bai używa się 


+ masci A> be a 


niedáwiedzia ważącego 460 ifuntów, A w. 
tedy Żołądek był skurczony, musiał więc 


'przynaymniey .a;50 do '60 funt. być dżey= 
szym, niż na iesień. Podług zapewnie- 
mia professora Nilson, 'ważą niekiedy .500 
funtów; a Pan Falk mówi, Że :roz zabił “tak 
madzwyczaynie wielkiego miedźwiedzia, iż 
„przywiązanego potem do słupa, załedwo 10 
ludzi, i to SE przez krótką drogę, prze- 
mieść mogli, i Že ważył 2 funty okrętowe. 
(około 1750. ang- funt.) Miał - "bardzo 
'rozdęty Żołądek, itak Że wyglądał, iaka jel- 
ma krowa. 'O'iego 
podług Pana Falk, 


sile :przekosywa nas 
0, żeraz wszedł na 


dach „obory, *zdart „go; he mógł „Peg ść, 
„do krów, które „potem pozagryzały przez. - 


"otwór dachu do góry powciągał, i ztam= 

ać do iamy ;pozanosił. 
NĄ 
ESO: tego: wiejkiay <deewniane kości: o Ę 


„8 płaszczyznach równyo , zktórych ną SĘ 


„każdey: -odmalowane są Tóżne. figury, 


= odakfp. ludzie, zwierzęta, kwiaty, ryby: 


atp. Bankier ma zwykle: z sobą stót 
przenośny, : ma którym teżpodobne są 
“figury -odmalowane. „Graiący stawiają 
każdy. z. osobna na którąkolwiek z tych:. 


agin poczem,kość przechodzi ziąk do . 


x rąk; każdy rzuca dla siebie kość w 
„rurę W kształcie szlimakowatym ną slo< 
„lę stojącą; su spodu którey znay duje 
się OLWwóny którym kość na stól wylatuią, 


Jeżeli na” wierzchu kości anayduić się 
sita figura, na którą rzucalący postawił, RB 
wtedy wygtywa ‘od bankiera tyle, ilę - EA 


 -Był stawił, w przeciwnym 2E razig 
" pankiier zabiera stawione „pieniądze. 
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We względzie instynktu tych zwierząt; 
przytacza Pan Lloyd co następuie: 
tylko stara niedźwiedzica usłyszała, że się. 
ku nicy zbliżamy,wypędziła swe młode, iak. 
awyczaynie, gdy w iakim zostaje niebezpies- 
gzeństwie, na. drzewa: alba do iam, i ine- 
nych kryiówek, aby ie zabezpieczyć. U... 
ważano to po krzyku mio dy:h, bo. wta» 
kich okolicznościach używa matka gwałtu,. 
aby celu swego dopięła. W roku 1790 w czan 
sia obławy wydarzył się następniący przy.pas- 
dek. Stary, ieden Żołnierz był przy tey.części. 
koła myśliwych, która miała się wcale- nia. 
/ poruszać, a wyprzedziwszy innych,, wszedł 
do wązkiego -parowu,, w którym, znając do= 
brze tameczne okolice, oczekiwał ' przey 
Ścia niedźwiedzia, Nie omylił się, gdyż -w 
krótce potem pokazało się to. zwierzę, i. 
biegło wprost ku: niemu: Wymierzył i 
wystrzelił. z flinty, lecz: Że- to - byt- poranek 
wilgotny, proch więc zwilgotniał na pa 
, mewce i nie chciał się zapalić. Niedźwiedź 

` zatem przystąpił do niego, lubo prawda; że 
gdyby był wbok uciekł, byłby się: lesza- 
| cze mógł” ocalić. Lecz zamiast udania: się: 
t drogą,. którą: mu. rozsądek, wskazywały, 
chciał. luf$ wsadzić: zwierzowi w: iego: 
paszczękę;, Uderzenie to odparł. niedźwiedź: 
| zzręcznością; wyówiczonego” fech mistrza, . 

poczem wyrwał żołnierzowi broń z ręki i: 

O ziemię go. szybko. powalił. Wszystko: 

bytoby Się eszcze dobrze zakończyło, 

gdyż niedźwiedź, obwąchawszy ze wszystkich 
stron Swego przeciwnikas, bez porusżenia 
, lełącegó, i dach w: sobie zatrzymuiące- 
go iak gdyby. był nieżywy,. opuścił gô; 
nie naruszywszy.. wcale; udał" 


= 


<> 
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Skoro» 


czącą: z pod czaszki żołnierza; lecz 


się. do: 
broni, która "ARE dwóch lub trzech 


ok 


stóp od'riego feżała, i' zacząt ią swemi 
łapami przewracać. Biedny Żołnierz, który 
muszkiet wbrew rozkazowi swych oficerów 
wziął zsobą na obławę, wiedział, Że gdyby 
była. uszkodzoną; surowoby za to ukara«= | 
nym został, a widząc w iakiem taż broń | 
zostalę niebezpieczeństwie, wyciąg nął swą 
rękę i uchwycił nią za-ieden koniec broni, 
kiedy niedźwiedź trzymał drugi koniec. 
Gdy to niedźwiedź SOME iz tego po- 
znał, Že człowiek jeszcze: Żyie, przystąpił, 
znowu dọ- niego; a: uchwyciwszy go: zębami 
za tylną część głowy, twarsą bowiem leżał 
Żołnierz do ziemi, zdarł całą skoręz głowy, 
tak że tylko nakawałku się. zatrzymała. Bies 
dny Żołnierz,, wiedząc, Že- ocalenie iego 
zależy na tem; aby bez poruszenia leżał, 
zachowałnsię iak. tylko mógł, nayspokoyniey | 
a niedźwiedź nie porńszywszy go iuż wcale 
położył się w zdłuż przy nim. — Tym- | 
czasem: wielii towarzyszów łowieckich, a | 
pomiędzy ninti- kapitan Eurenius;- obawia» | 
iąc się, aby się iakie nieszczęście: nie stało, 7% == 
zbliżyli się dò tego mieysca, o 12 lub 

15 stóp. "Tu znaleźli niedźwiedżia leżące- 

cieló” tego nieszczęśliwego 
człowieka, i.raz:po raz liżącego krew sąs 
Wszy» 

scy, wzdragali się strzelać, lękaiąc się, aže. 

by: albo w*żołnierza nie trafili; albo też gdye 

by i niedźwiedżia» zabili. ten w ostatniey 

swey walce z śmiercią, nieszczęśliwego 
ieszcze więcey nie. poszarpał. W tem pow 
łołeniu zostawał żołaierzi niedźwiedź przez 


go ieszcze na” 


pewień przeciąg czasu, aż wreszcie ostatni 
opuścił swą ofiarę, i zwolna odchodzić po* 
czął, a w tedy mnóstwo wystrzałów na - 
Biega spalo; w skutku Czego też. zabity z0* 


stał, W czasie odgłosu tych wystrzałów 


podnióst się biedny żołnierz, ze ‘skórą gło- 


my ma oczy spuszczoną, tak Że nic widzieć 


nie mógły, a zarzuciwszy ią rękoma w tył, 


«wego "towarzysza 
„aiedzwiedź! Lecz 
odmienić mogło. 
uleczó» 


leciał -iak szałony do 

krzycząc: Niedzwiedź! 
stało się złe, i iuż się 
Żołnierza ranę -obwiązano i 
mo, ale że iuż nie mogły mu odrość włos 
sy, uzyskał więć dymissyą. 


TUI. 
WIELE IEST CZĘSCI SWIATA? 
Niemasz iednego studenta,któryby nie dał 
naydokładnieyszey odpowiedzi na 
nie; ale zayrzeć do dzieł ieograficznych, 
to same ciemne odpowiedzi znajdziemy: 
 nzwiska dowolne, granice niepewne, ciągle 
w błędy repro adz aig „piszacyehe - Swiatły 


cuzku i mieszkający wParyżu, Pan Adryan 
„Balbi, zadał sobie pracę zebrać i wystawić 
w krótkim obrazie różne opinie w tey mie-. 
Treść iego pisma wiernie tu powtaa 
rzamy. 
Starożytni dzielili ziemię na trzy czę. 
Ści, na Europę, Azyą i Afrykę, po odkry*. 


Tre. 


` ciu nowego świata przybyła czwarta. W 


XVI wieku Oitelias i Mercator chcieli po» 
dzielić całą znaliomą ziemię na trzy części: 


(1 stary Świat, 2 nowy, 3 ziemia Au” 

stralna czyli Magellańska (magellaoica.) 
Podaiał ten nie przypadł wszystkim do gu, 
atu; Varenius podzielił ziemię na cztery 
Części: | stary świat, 2 nowy, 3 
półaocoego bieguna, 4 ziamia 
 €żyli magellańska.. 


‘ziemia 
avstralna 


10 pyta* 


- 


'Późniey, kiedy się przekonan, że nowa 
Flollandya iest wyspą, uczony de Brosses 
podał proiekt podzielenia na trzy części 
ziem Australnych: lo Imie Australii stu- 
żyć miało nowey Rollandyi i wyspom iey 
sąsiednim; 20 Polinezyą miały być zwane 
archipelagi rozproszone po wielkim Oceanie; 


„(to nazwisko w XVI wieku dali byli - wys= 


pom Moluckim, Filipińskim i kilku innym 
na wschodzie Jawy, Portugalczycy Jan Bar- 
ras i Diego Douto). tio Magielonią miał 
być zwany mniemany ląd stały nowey 
Hoilandyi,o czem wówczas ie3Zcze nie „wiea 
dziano. 

Jeografowie dzisieysi różnych kac, 
Francuzżcy, Niemieccy, Angielscy, Szwedź - 
cy, a między ianymi Mentelle, Malte-Brun, 
Gaspari, Fabri, Pinkerton, Diurber, Graberg 
ect. czuli. „kóbieczną potrzebę podzielenia 
rozsądnie ziem rozproszonych na Oseania 
między Azyą ae i uważacia ich w 
ogule za piątą część ć Świata. Wdano się w 
tey mierze w uczone badania; s iedaey 
strony Malte-Brun, Brue i Walkenaer we 
Francyi, z diugiey, późniey nieco od nich 
Hassel i inni ieografowie Niemiecy. Trzey 
pierwsi zgadzają się zupełnie co się ty- 
czy granic piątey: części świata, tylko w 
nazwisku iey różnią się; Malte>Brun chca 
żeby to była Oceanika, dway zaśiego kol= 
Jedzy wrot się temu opieraią, twiers 
dząc, że nierównie lepiey będzie na. 
zwać  Oceanią. Rzecz iasna, kaźdy z 

-naszych czytelników przyzna, kto ma 
racyią, W 1780 r. Szwed nazwiskiem 
Diurberg, pierwszy dał opis metodyczny: 
tey ziemi. P. Graberg zowie ią oddawna 
Polynezyą, co w Greckim ięzyku zna 
czy, mnóstwo wysp. lmieto  przyięta 


2 


= 208: $ 


było przez wielu: ieogratów;, ala: * 
znaleźli ie czy złem;. czy: ciemnem;, czy 
niedostatecznem,, dość: że Gaspari,. Hassell 


i inni ieografowie Niemieccy: zowią: ią: 
Australią; "Wszakżei to imie znalazło niee ` 


— przytaciół,. Anglicy i Anglo< Amerykanie 
przekrącaią, ie na Australazyą:. P Balbi: 
jest za nazwanienu Otsaniaż. Swiatly teu: 


pisarz porówny waiąc: zdania różnych pie 


sarzów,, daie pierwszeństwo” panu Balbe,. 
- prócz, podziału: świata: na” pięć: części: 
- wprowadza następujący podział > 


guliieyszey: 2 -stary świat, 2: nowy, 


“jest Amórykó; 3; morski, tosiest Śnie; 


"cw się iyoy granic Oteanii, w tro'dnem' 
para  anaydhią, s się ieografgwie, nie wies 


dząc które wyspy: ao których części świata» 
gdy w tey mierze: ża- 


przyłączy 6; Wszakże, 


a może być 


* Sonena: mappach Pana Brue poGinny Zaz, 


ko ńczyśy na m e „ieprzydalne -sprzeczkii 


Statystyka! wszystkich. części Shiata tak: 
da: się gówłożyć , „ licząc rozległość na mile 
| kwadiaiowe, których 66. idzie; aa ae 


zómnikoy, SO R 


R ` $ % rozległość 
Danny świat >23 427,000 
i iest. Europa: 


2x mk SE 


"Tadność 


SSS A au o n z Hamptoncosit" =pierwey - będzie <w Kos 
Pon Poa S -dynie; jeden miał odbyć itet podróż czołgać 

: si „000: 39, 0004000? iae się;. drugi posuwaiąc się na: samy 
ik: A A R 20,300,900 "brzuchu: "Pierwszy: wygrał, sle tak natge 


‘inni’ HAETT, 000 000) Rozległość cała dzieli się? 
ma lądy ï morza; lądy zaymuią: 37, 673, AA 


'stannych SĄ między sobą kłótniach, Że na= 


wyrokowi 
dne systema na naturze rzeczy oparte; nig „Ua RA 5 
zachowanie, granice * *Oteanii' Skre -. 


* Brey stanął a mety; um 


673,000 „000? 


2,198, 000: 227, TPN „inni Anglicy zał 


morza: 110,849,000 mil k wad: 
m a 
Żrosli Syamezykowie: 

Ztośli bracia Syamczykowie r rozdwoili się» 
tii poróżnili się zaobą. Powodem do te=' 
go był repetyer złoty, który: ieden z nich 
'Wzbudziło 10 am l 
w nie == 


w podarunku otrzyma?.- 
zdkość drugiego: od: tego” crasu 
wet aż do razów przyszło, ga: 60 przed! 
sąd. zostali powołanymi, "Mówi Zaś pfawo' - 
angielskie , iż członkowie rodziny, którzy” | 
się pogodzić . mie migas rozłączyć się -po** 
winni "Naksziwo zetem-spokoynieyszemu A 
aby natychmiast! fódiwsżega 'epuścił, a kłów 
tliwemu aby ża pokoynieyszym: nie chom: 
drit. Zrośli "bracia nie niedz teraz pakby/ 
literalnie zado 


prawa 
R | < 
Eo Ę 
z akta d je 
way Anglicy zafožyli się: ipi desitey OC 
który: z nich ubieży. prędzey: „w czasie” | 
tylko” w fartachu i san=', 
„Pen, który: pE 
arfów: „kilka: dni na 
zapalenie płuds drugi prze grał zakład, cte 


leszcze Żyje: Który: nich wygrał >—Dway' 
ożył” =się*o top który: mnich 


czynić 


my, 
19 stopni mrozu; 
datach, przestrz fi milową: 


—* Rachuiąc całą kulę ziemską, będziemy miee -zyp: piersii iż" vw kilka pac umarti 
= li ZRNA NR kwa ludności 3: 


